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kat urzędowy tustrlacko-węglerski 
d»w«x> pod datą 20 2

Wschodnia widownia wojny.
Na B&lnocjny wwohóal od  

F o o a a n i p r z e w io d ły  n a s c a  
o d d z ia ły  a ta k u ją c e  z  r o ­
w ó w  n i e p r z y j a c i e l s k i c h  
p r ó c z  p e w n e j l io z b y  je ń o ó w  
3  k a r a b in y  m a s z y n o w o  I 
je d e n  p r z y r z ą d  do  r z u c a *  
n ia  m in .

W o k o lic y  L u d o w a  r o z ­
s a d z o n o  r o s y js k ą  t w ie r d z ą  
z  b lo k ó w .

« o d  N a r a jó w k ą  ż y w y  
o g ie ó  d z ia ło w y . K o ło  S a » 
d z iw i ł ło w a  n a s z  lo tn ik  z a ,  
s t r z e l i ł  s a m o lo t  r o s y js k i .  

Włoska widownia wojny 
W c z o ra j po p o łu d n iu  

W z m ó g ł s ią  n ie p r z y ja c ie l ­
s k i  o g ie ó  o r t y le r j i  na  f r o n ­
c ie  m ią d e y  P ło w a  a  m o ­
r z e m . w  n ocy  p rz y o Y ło  do  
p o je d y ó o c y c h  n a p a d ó w  o -  
p n io w y c h . » a  f r o n c ie  t y ­
r o ls k im  m ia n o w ic ie  w  od* 
oinfcu m ię d z y  T o rb o le  I 
L o  p p i  o n ie p r z y ja c ie ls k a  
a r t y le r ja  c z y n n ie js z a  ja k  
d o tą d .
fOLUdNIJ W0W5CH0DNIA WIDOWNIA 

WOJNY.
Ha p o łu d n io w y  w s c h ó d  

<*d B e r a t  p o ty c z k i s t r a k y  
k o ło w y c h .

Zastępca szefa sztabu gen. von 
oófor marszałek polny por.

Komunikat niemiecki.
BERLIN. 21 2 (B.K.). Komunikat 

'rządowy niemiecki pod datą 20.2. 

Zachodnia widownia wojny.
A n g ie ls k i a t a k  n a  z a ­

chód od M o s s t r r s  n ie  u d a ł  
^ ią . Na f r o n c ie  A n o ra  o d -  
S r t o  k i lk a  a n g ie ls k ic h  a -  
’» k ó w  w y w ia d o w o z y o k . M a­
jka  o d d z  i a  ł y  a ta k u ją c a  
* « ią ły  S z tu rm e m  j  «  d e  n 

' J^nkt o p a rc ia  n a  p o łu d n ia  
Jd Lo T r a n t la y  ł p r z y p r ą ,  
r o d z i ły  s ta m tą d  z a ło g ą  3 0  
/M z i .  W S z a m p a n ji i w  W e- 
•*« a o h  m a łe  p r z e d s ią w a lą *  
?'a f r a n c u s k ie  o p rz y b ie g a  
J *« s k u te c z n y m . Ma p ó łn e o  

L *« w s o h o d n im  f r e n o ia  ud  
? r'f lu n  u d a ła  s lą  n a m  w y -  

w y c z k a  n a  n ie p r z y ja e ie l -  
kMe s t r a ż e ,  k t ó r e  z n lo -

i Wschodnia widownia wojny, 
k Na p o łu d n ie  od je z io r a  
^ łó w la t y  i na  w s c h o d n im  
U *o g u  M o ra jó w k l b y ła  r o -  

\ ’ lk k a  a r t y le r ja  o zy  n a le j-

Sprawa polskiej kon­
ferencji z hr« Czerninem.

WIEDEŃ 2.2 (Ul w ł) .PU  
nlsche Stim-wen" doń'sią, ie  
termin plenarnego posiedzenia 
parlamentarnej komis'! KUa pU 
skiego będzie móU być okrrś lj- 
ny d piero po konferencji sub 
komiti ta polityczneg ) z hr. Czer­
ninem.

Nie je;t rzeczą r l  możliwą, 
l i  konferencja z mi istota spraw 
zagranicznych, Hora wi ła doly- 
cz\ć bardziej cgó nego stai u 
sprawy p lskld. nie pozostanie 
także b z * p ‘y u na no»e u- 
kształtowanie stosu kóv  w Ga* 
licii i przyczyni sę do pewn ih  
zmian w dotychczasowej orjen- 
tacjl w tej syrawle.

Stosunki aust^o-amer. 
na prz ł irr ie.

HAGA Biuro R utere do- 
donosi z W sryngte-tu: Ur-ąd 
zagraniczny k mu v,kuje, i*  rmba- 
s«dor ameryk ński w Wi.-dUu, 
Pfnf eld, nie otrzym ł Ź3dn,ch 
in tru^cjl, i»k- by n».M opuśefĆ 
Wiedeń Istnieje jedn k st?łt 
rnddeja co d.> utrzymania sto­
sunków dyplom-ty znych pcmlę 
dzy Au trą  » Ameryką. 
Memorjal amerykański 

do rządu austro- 
wę^ierskiego.

W IEDEŃ (B.K.) Tutejszy am ba­
sador Stanów Z edncczonych wrę 
czyi dzisiaj w m nlsterstwie spraw

b x e s r o  r a .
zewnętrznych aide m em oira gdzie w  sprawie KonstsntynopoJa Ist-
wywiedziono, źe na notę am erykań- nleje dwojaka ewentualność, rtloo 
sfcą co do wypiidKu .M ncona* rr<d Niem cy a!bo Rcs a będzie panować 
eustro węgierski odpowiedział 21.12 nad Konstantynopolem i wschodnią

a z ą  j a k  w  d n ia c h  -p o p rz e d -  
n io h .

W K a rp a ta c h  k o r z y s tn o  
d la  n a s  w y c ie c z k i  w y w ia ­
d o w c z e . k s  p ó łn o c  od d o ­
l in y  S la m o  p r z e s u n ę liś m y  
n a p rz ó d  n a s z a  s ta n o w is k a  
n a  g r z b ie c ie  g ó r s k im  z  
k tó r e g o  o d p ę d z il iś m y  n ie *  
p r z y ja c ie ls k ie  s t r a ż e  i 
k t ó r y  u t r z y m a liś m y  m i­
m o  p r z e d  w a ta k ó w  Stało 
R a d u l e s t i  n a d  S e r e ­
te m  w ta r g n ę ły  a ta k u ją c e  
w o ja k a  do r o « y js k ia h  s ta *  
u o w is k  i w r ó o ły  po z b u *  
r ż e n iu  s o h ra n ia k  z  I I  je ń ­
c a m i I k i lk u  k a r a b in a m i  
m a s z y n o w y m i z  p o w ro te m .

Front macedoński.
Między Wardar a jeziorem 

Doiran b>ły nasze stanów ska w 
gwałtownym ogniu; do ataku nie 
przyszło.

Pierwszy generał-kw#ł*rmistn
Lułesłorff

19 i 5, że zg«dza się z zapatrywsnłem  
gaolnetu waszyngtońskiego co do 
tego iż n eprz> j«cielskich okrętów —  
o i!e nie ucieksję i nie stawiają o 
poru nte można datęd niszczyć, do ­
póki się nie zsb-zpieczy pasażerów.

W delsZym c ligu  a fd t m em o  
irn przypomina wyjaśnienia rzędu 
tustro  węgierskiego oddana przy 
sposobności zetoplenia parowca "Per 
sła" w 1916, w którem ponownie 
uznała zasady, które wyraziła w 
sprawie „Ancena"

Aide m om rire  wskazuje dalej 
na oświadczenie rzędu austr.-węgier 
skieęo z dnta 10 2 1916, iż każdy w 
działa u-brojony statek handlowy 
będzie traktowany jako okręt w o­
jenny

Wedle tego oświadczenia zato* 
piły prawdopodobnie austrjacko wę 
glerskle łid z ie  podwodne na morzu 
aródziem nem  okręty, na których 
znajdowali się amerykańscy obywa­
tele. Niektóre z tych statków n. p. 
angielski parowiec .S^conde” i 
„W tlch  Prlnce" storpedowały łodzie 
podwodne pod fl-gę  auttro  węgier­
ską nie d«ws2y poprzednio ostrzeże 
nia. Dotyczące dowiadywanie się 
ambasadora amerykańskiego pozo 
stały bez odpowiedzi.

W skazulą: na zawiadomienie  
rządu austro węgierskiego z dnia 31 1 
19)7  o ustm ow'e du blokady życzy 
sohie rząd amerykański ostateczne 
go wyjaśnieni*, jakie stanowisko zaj 
muje rząd eustro węgi»r’ ki w s»ra 
wie prowadzenia w ilk i podmorskie) I 
czy zapewnienia dane w wypad­
kach .A ncona’  i .Pcrsia" zcsttły  
zmienione lub c r filę te .

Rzeczową treść tego aide me- 
moire zbada dokładnie Ministerstwo 
dla spraw zewnętrznych, poczem da 
cdpo w leci.

Roniiliie cele wojeane.
3 PalsRa.

,N e u e  Żu.cher Zeitung’  za­
mieszcza korespondencję z Paryże, 
ocenrurowaną przez francuską ren  
zurę pc 1 tyczną 1 wojskową, której 
autor p sre, iż, według oplnji kół 
f ancusklcb, politycznym celem Ro­
sji w tej wojnie jest zabezpieczenie 
przed napaścią niemiecką i uzyska 
n'e w^bodnej drogi dla rosyjskiego 
rozwoju gospodarczego. Ta dwa po­
jęcia ogarniają sobą trzy cele kon 
kretne, którymi są: Polska, Galicja i 
Konsta-<tynop< I

Wbrew wszelkim ustalonym rze­
kom*) opiniom miarodajną rolę cd 
grywa tu tylko Konstantynopol. Co 
się tyczy Polski, to Rosji Idzie tylko  
o to, aby Polska nie przeszła pod 
panowanie niemieckie i żeby nie po­
padła w zależność od mocarstw cen­
tralnych. G*licja, zachodnia zwłasz­
cza, wraz z Krakowem, przypadłaby 
Polsce autonomicznej.

częścią Morza S ódziemnago. Na 
niemieckie panowanie nad Konstan­
tynopolem Francja nis mogłaby sią 
zgodzić, gdyż eznaczetłoby to koniec 
wpływu francuskiego na wschodzie 
(Syrja) i niebezpieczeństwa dla ko- 
lonji francuskich w Afryce północnej. 
Jednak gdyby s’ą nawet wojna skoń­
czyła bez zwyctężców i zwyciężonych, 
jak pragnie tego Wilson, to Francja 
obstawiłaby przy tern, ażeby Kon­
stantynowo! w jakiejkolw iek form ie  
ctwarty został dla wpływów niemiec­
kich.

MOSKflltE,
a CZESI iGHOąWASL

Ne łamach gazat rosyjskich po­
jawiają się ostatniemi czasy coraz 
częściej długie srt-ku ły  i .o ryg in a l­
ne" korespondencję o sprawch czes­
kich i chorwackich. Szczególnie .N a ­
woje W rem la’  i .R iecz" rozpisują 
się teraz często na tem aty czesko- 
chorwackie, którym przypisują nad­
zwyczajne wysokie znaczenie poli­
tyczne. W „Now. W r " M lrń szyko *  
Jest zdan a, że kwestia czeska w 
A js t|i pół-iocnej i kwestjachorwacka 
w południowe! części monarchji nad- 
dun«|sKle| mogą edegrać Jeszcze pod­
czas wojny nader w yb itią  rolą Ró­
wnież , Riecz* podnosi, Iż cała d y ­
plomacja czwórporozumlenia powin­
na zwrócić na obie kwest e powyż­
sze baczniejszą nlźli dotąd uwagę.

Sprawa /llzacii I 
Lotaryngii.

Gazeta finansowych kół plotro- 
grodzklch .B  rż. W ied." poświę-a o- 
sobną uw»gę sprawie przyszłości 
A.zacji i Lctaryngjl. Organ rosyjski 
wychodzi z założenia, że terytorjł o- 
bydwóch tych krajów pozostsną w 
cbecnei w e jd ę  najważniejszymi punk­
tam i ciężkcści. Ć a ł/ przeb eg obec- 
n t| wojny zdaje s ę  świadczyć, źe 
ani Jedna ani też druga strona pro­
wadząca wojnę nie będzie w st»rie  
osągnąć zwycięstwa takiego, eby 
mogła stronie przeciwnej podyktować 
poprostu warunki pokoju. W skutek  
tego ani o k s  e Lot»ryng|ł i Alzacji 
nie zadecyduje się br< n ą, lecz musi 
pod tym względem dojść do skutku 
pewna ugoda dyplomatyczna. Naj 
lewszą formą ugody takiej byłaby 
neutralizowanie obydwóch wspom- 
niar ych wyżej kra|ów, które w prze­
ciwnym razie nigdy nie p rzest.ł/b y  
być przyczyną | powodem do no­
wych walk w przyszłości.

PAM IĘTAJM Y O

POTRZEBACH

SZKOLNICTWA

POLSKIEGO
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'Lublin, dnia 21 lutego.

N i ostatnim nadziwyczsjaym 
posiedzeniu lubelskiej R«dy miej 
sklej był moment niezmiernie 
charakterystyczny, przez mimo 
wolne zestawienie dwu faktów 
jaskrawo ośsieibjący postępowa­
nie tych czynników politycznych, 
które ze świadomie złą wolą, czy 
też w jakimś niepojętym zaśle­
pieniu ignorują i zwalczają zawią­
zek Rrądu Narodowego, funda 
ment gmachu Państwa Polskiego: 
Redę Stanu.

Rad3 miejska głosowała nad 
szeregiem wniosków poszczegól­
nych radnych w surawie piątko­
wych rewizji. M ędzy innymi 
glosowano nsd wnioskiem radne­
go Sikutowieża, proponującym 
skierowanie przez Rsdę wie.ską 
do lubelskiego Generalnego Gu 
bernatorstwa i Nacztliej K>mea 
dy armii sustrjacko węgierskiej 
stosownych memorjdów

Podczas
glosowania wzniosły się w górę 
ręce wsrv*tklcb, bez wyjątku, ra 
dnych R da uchwaliła wniosek 
jednogłośnie.

Z kolei przyszedł pod gło­
sowanie wniosek radnego Komo- 
(Borowskiego, prrptnujący zwró­
cenie się naszej Rady miejskiej w 
tejże sprawie do Rady Stanu. I 
oto gdy przystąpiono do gł jso 
wania prysła poprzednia jedno­
myślność Rady miejskiej. Rada 
uchwaliła ten wni< s k .decydują­
cą większością gło‘ ó v", jak stwier­
dził to pre/yd nt. Szereg rad­
nych manif<sbcv|n!e rąk ne  pod­
niósł. Byli wś ód nich zarówno 
przedstawiciele kierunków prawi­
cowych jak i reprezentanci orto­
doksyjnej socjalistycznej międzyna­
rodówki Z znaczyć przytem trze 
bs, iż olbrzymia większość rad­
nych, reprezentujących kierunki 
prawicy poi tycznej głosowała za 
skieroi-aniem omawianej sprawy 
do Rsdy Stanu.

Jakżeż wymownymi były te 
dwa głosowania lub* lskich w ro­
gów Rady Stanu! II ż świstłs 
rzuca ono na niepoętą, zaciekłą 
niechęć z jaką ci ludzie, niewla- 
doraomo skąd binrący sie w sfe­
rze polskiego życia, traktują Ra­
dę Sbnu!

D > władz obcych, do ludzi 
stojących na zewnątrz narodu ule 
wałują s'ę oni zwraesć o roz 
strzygnięcie sprawy dotyczącej 
polskiego sncłeczeńt«a. Ale o- 
psdły w dół ich ręce, gdy przy 
szło zfdecydowsć skierowanie 
t^jże sprawy do polskiej Rady 
Stanu.

Postępowanie zaiste wymow­
ne: posłuch, szacunek, urnanie 
dla whdzy obcej, opór względem 
własnej.

Ludzie cl często osłaniają 
swój antagonizm względem Ra­
dy Stanu wskazywaniem na jej 
pochjdzenie z mianowania, po­
zorne zresztą b ć w gruncie rze­
czy członkami Rady Stanu mia­

nowani zostali nie wybrańcy eb 
cych rządów, lecz kandydaci pol­
skich stronnictw politycznych. 
Wyżej wymieni' ne postępowanie 
anhgonisów R idy Stanu na 
sobotnie® posiedzeniu R a d y  
miejskiej uwydatnia dobitnie ca 
łą przewrotn* ść i obłudę trgo 
ich srgume tu. K >rząc się przed 
mianującymi ignorują ralanowa 
nych. T^k w praktyce wygląda 
owa okrzyczana arcyniezalezuość 
tych panów.

Niewiadomo co m»my tu 
przed sobą: tępą, bezmyślną do 
granic absurdu posuniętą, a wy- 
Hómaczslną chybi tylko jakiewś 
polityczno mor lnem zwyrodnie­
niem, zaciekłość przeciw Rsdzle 
Stanu, czy też świadomie, ro­
zmyślcie złą wolę

Tylko jednym z tych dwóch 
powodów wytłumaczyć można 
owo sobotnie gł sowa iie lub 1- 
skich wrogów Rady Stanu.

Są wśród tych, których wy 
słałeś prastary Lutlin le do swej 
pierwszej Rady miejskiej, ludzie, 
na wspomnienie postępowania 
których rumieńcem wstydu pło­
nić s’ę będą t»arze przyszłycti 
polskich pokoi? ń, Jak płonią się 
dziś nssze na wspomnienie tych, 
co w decydujących chwilach pol­
skiej przesil ści przez swą głu 
potę, zapamiętanie czy ni&czem 
niść ciężkie własnej ojczyźnie 
zadawali klęski.

Fr. Głowiński.

0 r a  i a i l l  BBlBisHarsIia
» r ó  t t j i J

(Korespondencja własna .Ziemi 
Lubelskiej*)

Ganewa, w lutym.

Minister Scialoja, delegat wło­
ski w konferencji piotrogrodzkiej 
oświadczył Ó j korespondenta anglel 
sktch „Times‘ó|f*, co nas ępuje: Zje­
dnoczenie, ustalenie i przeprowadzę 
nie wszystkich wspólny h sił sprzy­
mierzeńców’ oto cel'konferencji. O 
stateczne zwycics.wo, jakie w roku 
bieżącym odnieść muslmy, wykaże 
w całej peł-.t, że takim był właśnie 
cel, do którego dążyliśmy l do któ 
rego dążyć należ, łó. Rozważamy 
środki, jakie należy przedsięwziąć na­
tychmiast bez żadnej zwłoki. Z prac 
kot ferencji Jestem bardzo zadowolo 
ny i mam nadzieje, że wyjdą one 
nam na dobre. Tak samo Jak towa­
rzysze moi pozostawię i ja Rosje pod 
jek ntjlepszem wrażeniem i pełen 
nadziei na przyszłość.

Ze swe| strony lord Mliner, wy 
słannik angielski, nakreślają.’, pobież­
nie szkic zamiarów, poczętych w 
Piotrogrodzie co do jednolitej akcji, 
zaznaczył, że Niemcy zamierzają swą 
rozpaczliwe akcją łodzi podwodnych 
przestraszyć państwa neutralne, aby 
módz tym sposobem przyspieszyć 
tak pożądany przez nich pokój. Sprzy­
mierzeńcy Jednak, zdaniem Mllnera, 
nie mają czego obawiać sie, jedynie 
tylko państwa neutralne mogą wielce 
z tego powodu ucltrpłeć.

— Oczywiście — móeił M:ln«r 
— nie mamy radykalnych środków 
przeciwko łodziom podwodnym, 
wszelako uczyniono już bardzo wiele 
I nie zaniedbamy niczego, coby uczy­
niło nrszą walką przeciwko łodziom 
podwodnym skuteczniejszą i owoc­
niejszą.

Kierownik misji francuskiej Dou-

mergua oświadczył, że stanowisko, 
jakie zajęła obecnie Rosja, Jest nad 
zwyczsjnle chwalebne, i że należy 
spodzJe*#ć się zupełnej przemiany tak 
pod względem gr-saodorczym, jak i 
pod względem prowadzenia wojny.

Zjednoczenie sią Rosji całsj i 
uzdrowotnienie stosunków dsło sią 
przeprowadzić w tak olbrzymiam pań 
stw e Jedyrue tylko dzięki terru, że 
Rosja zamierza prowadzić w c!elszvm 
Ciągr. zaciętą webą na śmierć i ży­
cie, i że ostatecznym taj ceiem jest 
ii tyiko zwycięstwo. Jest to objaw 
bardzo znamienny w Rosji i za­
sługuje n« baczną uwagą z naszej 
strony. ________

W sprawie odbudowy 
kraju.

Wydzitł budowlany Gł. Kom. 
Ratunkowego urządził ruchome kursa 
budowlane dla rzemieślników te celu 
uzupełnienia wiadomości technłc* 
nych, zaznajomienia sią z rysunkiem, 
planowaniem, nowo: zciną konstruk 
cją budynków gospodarskich i t p.

Podnosząc poziom zswodowego 
wykształcenia rzemieślnika, wpłynie 
my bezpośrednio i najskuteczniej na 
charakter odbudowy wsi i miasta 
czek w kierunku dla nas pożądanym.

Do programu kursów wchodzą: 
1) Wykład o konstrukcjach wiejskich 
i miasteczkowych i o wędach w bu 
dowie spotykanych; 2) O materiałach 
budowlanych w zastosowaniu do od­
budowy wsi i miasteczek; 3) O pla­
nowaniu chat i budynków gospodar 
skich z zaznajomieniem czytania ry 
sunków I obliczenia materjałów bu­
dowlanych; 4) O znaczeniu przepisów 
budowle ych wiejskich I miasteczko­
wych; 5) O cechach polskiego bu­
downictwa 1 kszUkeniu sią w rze- 
micfle

Pierwszy kurs odbył sią w Lu- 
b!b ie  w grudniu r. z., następne: w 
Radomiu, Sandomierzu, Koarywnicy, 
O,koszu, a w najbliższej przyizłości 
odbądą sie w innych, zniszczonych 
miejscowościach.

Najwęższa zainteresowanie wśród 
rzemieślników i miejscowego społe 
czeństwa było w Olkuszu. Zawdzią- 
czr jąc ułatwi-nom. j t k e  Kom tet 
powiatowy Olkuski cka«sł przyb. łym 
ze wsi słuchaczom zjechało się ich 
ok ło20, prócz miejscowych Zamiej­
scowi otrzymali za 1 koroną cało­
dziennie życie Komitet dopłacił oczy­
wiście za nauką rzemieślników, ale 
też potrzfli oni ocenić ofiarą Komi­
tetu, uczęszczając pilnie na lekcje, 
trwająca po 6 godzm dziennie, w 
ciągu tygodnia. Po zakcń zeniu kur 
su złożyli prezesowi P. f l  M ńkiewi- 
czowl podziękowanie, a co najwaź 
nlejsza okazali s ę tak zdolni i chą 
tni, że w krótkim czasie zapoznali 
sią z rysunkiem, wykoiywują-. wła 
snorącznie projekt chaty włcś:ij*ń 
sklej w rzucie poziomym, d«okh 
przekrojach i elewacji, w skali x/so.

Nauka rysunku była przez nich 
należycie zrozumiana i oceniona, 
gdyż dotychczas nie mieli sposobno 
ści zapoznania sią z rysunkiem. Skar 
żyli s'ą na majstrów, którzy starań 
nie ukrywają tajemnicą rysunkową 
przłd czeladnikiem, aby nie mieć 
konkurentów.

Muszą tu podkreślić, ż« prócz 
osób, stających na czeie Kom. Ra 
tunkcwego główn e C. fl. Minkiewi­
cza safawą kursów Interesowała sią 
także miejscowa Intel gtneja Jak dyr. 
gimnazlum B Włodarski, kierownik 
szkoły rzemieślnicze), in i. St. Bac, 
miejscowy Taks. Wzaj. Ubezpieczeń 
Ini. P. Scibicr I uczniowie szkoły 
rzemieślniczej, którzy wykonali kolo 
rowane plany drzwi i okien, okucia 
chłopskit, podług polskich wzorów 
Zarząd szkoły ofiarował papier i 
przyrządy rysunkowe, podczas neuki 
rysunków.

Wtbsc zainteresowania sią kur­
sami w Olkuszu i Rcdomlu, mają 
sią one powtórzyć dla eseb, które 
nie przybyły, prócz ttgo  urządzony 
będzie pekaz krycia dachów glinia­
no słomianych. Najgorzej udało sią 
w Sandomierzu — słuchaczy było 
zaledwie 10 ciu, zainteresowanie sła­
be. Komitet Rztu.kowy, Jakkolwiek 
dał ogłoszenia — nie miał czasu 
sprswdzić i zaopiekcw&ć sią rzemie­
ślnikami z prowincji.

Wobec oczei i »onego na wielką 
skalą ru.hu budowlanego, po zakoń 
czenlu wojny, Jast rzeczą widsłej 
wagi zakładanie spółek budowlanych, 
mających na ce u ochroną ludności 
od wyzysku spekulantów. Ważną jest 
rzeczą również zatrzymrć dochód z 
przedsiębiorstw w kraju u polskiego, 
przcdłiąbiarcy i rzemieślnika; oprócz 
tego spółki budowlone m»ją na celu 
zakładanie cegielni, fabryk dachówek, 
otwierania akł»dó« wapna, « m a i tu, 
drzewa bud wlmego i t. p. Dziś ma 
my możność przygotować sią do od­
budowy kraju, a ludzie dobrej woli 
mają obowiązek uświadamiać ciemne 
masy, które pod wpływem strachu i 
własnej niezaradności, ssm! nie zdo­
będę sią na czyn realny. Zyski z ta­
kich spółek, a dziś w szczególno­
ści, mogą być bardzo duże.

Zrzeszenia się rzemieślników 
we wsaólaej pracy, zapewni im le­
pszy zarobek. Storunki wisjemne 
między rzemieślnikami uregulują sią 
wspóineścą prscą i odpowiedzialno­
ścią, zaniknie zazdrość i wyzysk —a 
zaufanie pracodawców bezwarunko­
wo sią podniesie. Wśród rzemieślni­
ków daje sią wyczuć potrzeba zakła­
danie takich sjółek, brak tylko wśród 
nich ludzi odważnych i wpływowych.

Godny do nsśladowanla przy­
kład daje nam resursa rzemieślnicza 
w Radom u. Założona parą l»t przed 
wojną, aom mo c ą k ch czasów, roz­
wija się pomyślnie, grupując ws:yst 
kle cechy rzemieślnicze. Niedawno 
otwarty tam został dom towarowy, 
w którym oprócz niezbędnych arty­
kułów spożywczych i gospodarskich 
można des-sć, gwoździe, drzwiczki 
do pleców, a wkrótce będzie cement, 
wapno, drzewo budulcowe.

Oprócz własnego piętrowego 
gmachu resursa posiada plac jeszcze 
niezabudowany. V/ ssisch resursy 
odb/wają się odczyty, przedstawiania 
amatorskie, wystawy robót.

To też poziom umysłowy i kul 
turaby majstrów 1 rzemieślników 
Radomskich zwraca no siebie uwagę.

K Teicżyńńl

I.W
Byt emerytów, zamieszkałych w 

Lublinie, za'eż ym Jest od całkowi- 
teg '  wypłacania należnych emerytur. 
Sr. Zarząd miasta mógłby w znacz­
nej części ulżyć los tych nieszczęśli­
wy h ludzi gdyby zechciał, stosowni* 
do i.h  prośby, podane] na imię p. 
Prezydenta w styczniu r. b., zadecy­
dować wypłacenie drugłaj połowy •• 
merytury.

Wszak w Lublinie znajduje sie 
około 250 rodzin emerytów i emery­
tek, którzy z powodu obecnej nad' 
miernej drożyzny, otrzymując tylko 
połową emerytury koronami I *° 
podług kursu rządowego, doprow*' 
dzeni są do cetatniej nędzy i prz/' 
mierają głodem.

Wszyscy Oni: mężczyźni skcł«' 
tani wiekiem, przepracowani, pr»** 
ważnie chorzy i z tego powodu 
mogący zapracować sobie na ka<*’ 
lek Chleba, kobiaty wdowy obarczo* 
ne dziećmi lub sterane wiekieł’’ ’ 
wreszcie kaleki, którym przyzn*”  ̂
są po śmierci emerytów, emerytu"  
w stosunku zaledwie V# C2ąśd 
rytur, pobieranych przez ich j 
—zaprawdę—godni są pefałowani*^ 
poparcia ze wzglądów morabycb’ ,ę 
wszak pomiędzy nimi znajdują
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łudzis, zajmujący kiedyś dfść wy­
bitne stsnowlsko, którzy najpiękniej­
szy swój wiek poświęcili na służbą 
dla spc łsctsństert, Pobierają o ri 
wprawdzie emeryturą cekel»i*k wyż 
szą lecz dziś, po wyczerpaniu erszei 
kich oszczędność!, Jak również po 
wyorzsdeniu koszt iwniajszych rze­
czy znsjdają się w bardzo krytycz- 
nem pcłoźeniu śmiało można im 
nadać nazwą bogatych nędzarzy. 
Bogaci ci nędzarze, którzy zajmowa­
li lub zajmując 3—4 pokojów, mie­
szczą się obecnie zaledwie w dwóch, 
a nawet w Jednym pokoju z ku 
chnia, odnajmując resztą pokoi sub­
lokatorom, ażeby choć tym spoao 
bem ratowsć swoją egzystencją.

Wreszcie emeryci nie prcszą o 
żadne wsparcie i nie chcą być clą 
żarem dla społeczeństwa, a proszą 
tylko o to co się im z prawa siusz 
nie należy, to Jest wypł ty zasłużo 
nych emerytur na które przez kilka 
dzksiątkó? lat składali cds*ikl ze 
swej pensji I które to emerytury, na 
mocy istniejącego prawa nie podle­
gają w żadnym wypadku utraceniu 
łub też zmniejszeniu.

B. W.

Z e  ś w i a t a
Pętacy w Btitńsku. Miasto 

Gdańsk liczyło w dniu 1 stycznia b. 
r. 2i6C60 mieszkańców. Wedjug 
urzedowei siaty* yki przypada z t- j 
cyfry niesaałna 10 proc., czyli około 
21 0C0 na ludność polską w mieście, 
Faktycznie jednak Polaków w Gd*ń 
sku jest bez porównania więc*', tyl 
ko wykazy urzędowe to zatajają. 
Ogromną część iudiośc) miasta sta­
nowią przy tam na pół zniemczeni 
Kaszub', liczni bardzo w warstwie 
drobncmiestczańskiej,. który :b ze 
względu na znejomość języka polsko 
kaszubskiego, wyniesioną z domu 
rodzinnego, niepodobna zaliczyć do 
fiemców. To t -.i. naogół stosunkowo 
łatwo rozmówić się w Gdańsku po 
polsku Na biz sza okol ca Gfeńske 
od zachodu i od południa jest pol­
sko-kaszubską, od pół-<ocy cląg-ą się 
piaski nrdmcrskie, cd wschodu tylko 
przytyka Gdańsk do niemieckiej wy 
spv Językowej, które szerok m pasem 
nadbałtyckim s!ę?a poza Kólswiec.

Reakcja w R:sjl. Wedla wia- 
domoś i z Petersburga, skrajna pra­
wica Dumy m i przeasię-ziać roz 
strzygaią-ą akcję. Zamiarem Jej 
Jest zup łne usuń ę ic Dumy na czas 
wojny, utworzeniu p a*lcow«go ga­
binetu i powzięcie pewnych niezna­
nych bliżej, rozstrzygnięć w sprawie 
wojr.y.

Reakcyjna sfery wręczyły caro 
wl memorjał, zwracający uwagę jego 
na wzmegatący sę ruch rewolucyjny 
i niebezpieczeństwo, gro ącestąi ko­
ronie, dowodząc, źs ogniskiem wszel­
kich zamieszek jest Durra Przy­
wódcy prawicy prosili o aud.sncję u 
cara, któremu th  q sprawę u t  de 
przedstawi.

Straszna zaraza w RjsJI. Z Ko­
penhagi d- m szą Ostatnie otrzyma 
ne tutaj dzienniki rosyiskle zamiesz­
czają bliższy szczegóły, dotyczące 
epidemii, która pojawił# się niedaw­
no w Restowie nad Donem. Pomimo 
luk jakie w donicskniacn ty. h po 
czynił ołówek cenzora, widocznem
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jest, że zaraza spowodowała olbrzy­
mie efiery ludziach całej guberni! 
eketerynesławskiej. Lekarze znaleźli 
się zupełnie bezradni «<?obec nowej 
epidemii. Chorzy umitreją wśród 
objawów przypominający h dżumę.

Olbrzymi paar składów węgla. 
Z Petersburga donoszą: Telegram 
nadesłany do .Russ. Słowa’  z Irkuc­
ka potwierdza, że olbrzymi skład 
węgla kolei syberyjskiej już przeszło 
od tygodnia stoi w płomieniach. 
Wszelkie wysiłki opanowania pożaru 
spełzły na niczem. Istnieją obswa, 
ze cały zapis węgla, wsrtcśd około 
33 mii rb. padnietfi«ra płomieni.

Kobiety sędziami w Rosi Jak 
donosi petersbursgka agencja tele­
grafem*, rosyis za rada ministerial­
na przyjęła projekt ustawy, zezwala­
jący, aby k; b ety, które mają się 
wykazać dyplomem z ukończenia 
szkoły średniej, dopuszczone zostały 
do wykonywania fu ikc ji sędziów po 
koju.

Otidsw^MS zaoszenoj odzieży w 
Niemczach. W Beninie zost«ł zaka­
zany hsndal znoszoną odzieżą. Każ­
dy musi przedłożyć stare ubranie 1 
wówczas dopiero otrzymuje kartę 
uprawniającą go do zatuptia nowe­
go. Związsł gm in.u rr a q polecenie 
urządzić skhdnice, w których przyj­
mować się będzie ubranie zużyte, 
Jałcoteż ozntczyć loka «r, gdzie prze 
robioną odzież (i obuwie) sorzsda- 
w ć  się bęc ie ludności. Calu ma 
nipulacja spoczywa w ręku związ­
ków g ninnych, cdnośnci zaś insty­
tucji państwowej przysługuje prawo 
nabycia trzeciej części zakupionych 
przez związki przedmiotów dla rów- 
nomiarnego rozdziału w obrębie ca­
łego państwa.

Głód w Finlaiid i W FlnlsndJI 
dsja się uczuwsć zastraszający brak 
śrc?dków żywnościowych Towarzy­
stwo Zjednoczonych Eksporterów o- 
ghsiło, źe nie J»st możliwe zgroma­
dzenie wystarczaiących dla ludności 
środków żywności. Zapasy wystar­
czą tylko na dwa miesiące.

Bohaterski czyn ucznia. 13 iet 
nl Erwin Ktfijer w Bsrlinie przecho­
dząc nad rzeka, ushszuł głosy troj­
ga dz eci, które bawiąc się wpadły 
do wody, wołających o ratunek. Nie 
namyślając się ani chwil*, wskoczył 
do zimnych nurtów Szprewy i z na 
rażeniem własnego życia wyciągnął 
trzech malców, których ojcowie sto 
Ją pod bronią.

jak w Niemczech karzą nieletnich, 
za palenie papierosów Sąd ławniczy 
w Muhineusen skazsł 17 letniego 
ucznia gciarskiego, który wbrew za 
kezowi snirjscowemu psi ł na głów 
nej ulicy papierosy, ne crtery tygo 
dnie wlęzier-is, odrzucając tównocza- 
śnie możliwość odsiedzenia ka y w 
czasie późniejszym. G zrń ten otrzy­
mał tuż przedtem z t -go samego po- 
wedn dwie k«-ry p licyjne.

Za obcą sprawę. Tygodnik pa 
ryski „P lonja , wydiwuny przez Wa­
cława Gąslorowskkgo, dru uje w każ­
dym prawie numer-e nazwiska Pola­
ków, przeważnie rcbotnlkó* z Kró 
Iastwa Polskiego, poiacjy.h w służ 
ble wojskowej francuskiej na froncie 
zachodnim, macedońskim, a nawet 
zmsriy h w Maroko „Polenje* uka 
zuja się częściowo w języku francu­
skim, częściowo w polskim.

• — 21 lutego 1917 »_______

2 całej Folsld.
Zabrania L. P. P. w Radomin. Na

zebraniu informacyjnem Ligi Pań­
stwowości Pciskiej w Radomiu „O 
założeniach programowych Ligi Pań- 
stwow&ścl Polskiej, r4-f«rował p. mec. 
Jan Wigurc. .O zadaniach L*gł P P. 
na gruncie lokalnym* mówił dr. Kel 
ler-Krsuz Wreszcie p. rad. Epstein 
podzieli się ze słuchaczami garścią 
informacji i szczegółów dotyczących 
życia politycznego i nastrojów War­
szawy.

Po wysłuchaniu gorąco oklaski­
wanych przemówień wielu z obec­
nych zgłosiło swój akces do Radom 
sklego Koła L P. P.

Cttardztaśsl dwa tysiąca kilogra­
mów słoniny.. brzmi to w tych cięż­
kich czasach, jak wyjątek z baśni 
.Tysiąca i jednel nocy*... A jednak 
Magistrat gorlicki skonfiskował w dniu 
11 b. m. na dworcu towarowym w 
Gorlicach 22 skrzyń — adresowa- 
Vjych do Morawsk.ej Ostrawy — za 
wlarających taką właśnie ilość słoni 
ny. Nadawczynlą tego .sxarbu* by­
ła córka właściciela handlu śniadan­
kowego, który skupywał od miej­
scowy h rzeźnhów słoninę.

Dyplomowany lichwiarz żywno­
ściowy. W sobotę 10 b. m. w dą­
browskim Sądzie Pokoju na ławie o- 
skarżonych zasiadł inżynier górniczy 
1 właściciel kopalni .Stanisław*, a 
więc człowiek materialnie znakom! 
cle sytuowany, Stanisław Hiiczyński, 
obwiniony o podbijanie cen i oszu­
stwo, jakich to przekroczeń dopuś­
cił się wyzyskując swe stanowisko 
właściciela kjpalni.

J*k wiadomo kopalnie i komi­
tety żywnościowe aprowizowans są 
z magazynów wojskowych przy ko 
mendzie obwodowej.

Otóż i Hiiczyński pobierał tak- 
sima z magazynów żywność dla ko 
ni po cenach oczywiście birdzo nl- 
zkich, sprzedając je górnikom za ce­
ny znacznie wyższe.

N « dość mu jednak było tych 
zarobków, iecz wyzyskując kon.us 
turę, ogromny wzrost cen na rynku 
miejscowym, nie sprzedawał robotni 
kom wszystkich otrzymanych towa­
rów a tylko część Lh niaznaną, resz 
tę zaś handlarzem miejscowym. Z« 
robki Hikzyńskiego były przy tym 
procedurze ogromne.

Sztui!a udawała się aż do prze­
prowadzenia w listopadzie zeszł«go 
roku kontroli przez urząd aprowize 
cyjny. Wtedy wydało się wszystko, 
a ze strony urzędu opro-.fizacyin^go 
wpłynęło zażalenie do Sądu, w następ­
stwie cz«go wytoczono Hll.zyń;<ue- 
mu sprawą karną.

Po przesłuchaniu całego szere­
gu świedków i po przemówieniach 
obu obroń ow sąd wydał w ostatnim 
dniu rozprawy wyrok skazujący ob 
winionego Hlczyńskiego za podbi 
Janie cen i za oszustwo na 2 i pół 
miesiąca więzienia oraz 2000 koron 
grzywny. Odsiadywanie k«ry miało 
rozpocząć się zaraz, jednakowoż za 
złożeniem kaucii w kwocie 10 000 rb. 
poz stawiono H Iczyńssiego na wal­
nej sto.f.e aż do prawomocności 
wyroku.

Tajemntaa kablaoej młodości. W
ostatnich czasach bardzo wieU ko 
bi t uległo w Warszawę znacznemu
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odmłodzeniu. Stało się to w czasie 
wydawania nowych ptmportów, kie­
dy pewnie psnie dyktowały urzędni­
kom, że mają consjmnlej o 10 lat 
mniej, niż w istocie było. Z tego 
powodu są nawet pewne osoby .ma­
łoletnie” , które kilka łat temu już 
były dsbrzs pełnoletnie.

GDSU‘JERARBIT?OWANY

H U B  M J I t

I
potrzebny zaraz.

W ym aganłai dokładna zn a *  
jom cóć ję zy k a  polskiego t  

neem ieoklego.
Oferty składać należy w Adminis-racji „Z ie ­
mi Lubelskiej*. Uwzględnieni oferenci będą 
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W ie & o i d o  R oaji.
Chalm Fra jzyn g er a Lublina za­

wiadamia żonę swoją Chanę zamieszkałą w 
Kołoposzewo Tomskiej gub. żeśmy wszy­
scy zdrowi lecz bardzo niespokojni o Ciebie 
bo ju t 8 miesięcy nie mieliśmy żadnej w ia ­
domości, dlatego prosimy cię bardzo na mi­
łość Boską daj itnam jaknajprędzej wiado­
mość tą samą drogą. Wszystkie pisma pol­
skie i rosyjskie proszone są o przedruk.

269
B ro n is ław a  Węgrzeefca z Mię­

dzyrzeca Sied.eckiego zawia ramia Marję 
Nowakowską z Burzanki, p. Łysianka, gub. 
Kijowskiej, w odoowiedzi na jej zapytania, 
że pp Jaworscy, Pracki i Szkulteccy są na 
miejscu, zdrowi i dobrze im się powodzi. 
Hanka jest u p Prackiego. Żerocin częścio­
wo spalony. Dom mieszkalny i część mebii 
ocalaty. Pisząca niniejsze również jest na 
miejscu i przesyła serdeczne podziękowanie 
za pomyślne wiadomości. Pisma polskie t  
rosyjsk-e a wszczególności „Dziennik Kijow­
ski" pro-i się o orzedruk. 168

A leksandra W oyclechowalca i 
ojciec z Kadłubisk gub Lub. czasowo za­
mieszkują w Lublinie cieszą się z wiadomo­
ści o waszem zdrowiu i przybyciu synka 
Kazia. Ojciec by ł o Was niespokojny i tro­
chę niedomaga. Dołhobyczów w wyiątkowo 
dobrej administracji. Prosimy o dalsze wia­
domości tą samą drogą. „Dziennik Kijowski* 
proszony o przedruk. 274

Juljanostwo Zakrzew scy  z Dy- 
sa guo. Lub. zawiadamiają córkę Leonję 
Olszańską w Nieświeżu i syna Czesława w 
M ńsku że wszyscy są zdrowi Anis Olszań­
ska w Lublinie na pensji, Wanda w szkole 
u Janki Co słychać z Anielką? Inne pisma 
proszone są o przedruk 271

M iro n  Ć h yczew sk l z Warszawy, 
zawiadamia żonę Stefanję, Berdyczów Mała 
Jurydyka dom p. Bujalskiego ze jest zdrów 
z rodziną, n eźie się powodzi, tylko niepokoi 
się o Was i tęskni. Inne pisma proszone są 
o przedruk a szczególniej dzienniki k ijow ­
skie. 272

N aftall F inkelstein z Lublina za­
wiadamia có ki swe Helenę Kompaniejec, 
Reginę Maranz i Gustawę Grafman zamie­
szkałe w Rosji, że wszyscy w rodzinie dro­
wi tylko bardzo niespokojni o was. Oczeku­
jemy jaknajrycnlejszej odpowiedzi tą samą 
drogą i p osimy wszystkie pisma polskie i 
rosyjskie o przedruk. 270

POPiERAJMY PRZSMY-śL

i H A N D E L POLSKI.

p r z y n o s z ą c e  w  J L n b lir j ie  neij w c z e s r j l e j

to łsam bty woj. wiadomości telegraficzne z całego świata, aajśwleźsze 
osiatniej poczty i najważniejsze ostatnie'wiadomości miejscowe z £aUinai g. £nbeł.
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I ziemi Lubelskiej i SfedlwkiBj.
— Dom ludowy w Zamościa. 

Zorganizowane w grudniu r. z. za 
mojsfcfe keło „Macierzy szkolnej* 
Otworzyło w Zamościu Dom ludowy, 
który postawił sobie za zadanie sku 
pić jaknalllczniejsze rzesze miesz­
kańców Zamościa i okolicy. W tym 
celu otworzono w Demu ludowym 
czytelnię, zaopatrzoną w dzienniki, 
Jak również wypożyczalnią dobrze 
skompletowanych ks ążek. Co nie­
dzielą odbywają sią dla członków i 
gości wykłady z rozmaitych dziedzin 
wiedzy

— Szkolnictwo w Zamojszszyznle. 
W powiecie zamojskim istnieje oko 
ło 150 szkół początkowych, które 
skutecznie pracują około podniesie­
nia z konieczności dotąd zaniedby­
wana) oświaty powszechnej. W 2«- 
mcściu Istnieją ponadto trzy zakłady 
śred-le, do których licznie ściągają 
uczniowie, przez dwuletni niemal 
okres czasu szkół średnich pozba­
wieni. Dzięki szczęśliwemu pomie­
szczeniu w murach sędziwej Akad* 
mji Zamc sklej megły cwa z* kłady 
nawiązić swą pracą dzisiejszą do 
pięknych trący j polskiej nauki i 
polskiego nauczania. W rzeczy»ls 
toścl też spełniają swoje zadanie ku 
pożytkowi polskiej rrłodz eży I ogółu 
społeczeństwa.

! •  i estmdy
Teatr Wielki.

Dziś piękna i melodyjna ope 
retka „Sztyg»r".

Jutro głośna premjera Q»brję­
li Zapolskie) „Nerwcwa awantura” 
utwór bardzo Interesujący.

Teatr Popularny 
(Panteon).

Dziś deskoreła kcmedja G Za­
polskiej p. t. .Gra w Taroka* oraz 
kabaret Artystyczny.

Stowarzyszenie 
Wycłiawsńcó# Wyższych

Szkół Handlowych.
Z inicjatywy wychawańeów Wyż­

szego Instytutu Handlowego w An­
twerpii powstało przed kilku dniami 
w Lublinie stowarzyszenia pod za­
znaczoną w nagłówku nazwą. Za 
daniem nowego stowarzyszenia, Jsk 
sią dowiadujemy, jest zjednoczenie 
osób o wyzszem w ;kształceniu han- 
dlowem, głównym zaś celem współ 
działanie I stanowienie w sprawach 
i zagadnieniach tak ogólno społecz­
nych, jak i z zawód*m ich związa 
nych, jak również dążenie do pogłą 
bienia i rozszerzenia wiedzy z dzie 
dzlc.y nauk ścisłych, a przedewszy- 
stkiam handlowo ekonomicznych.

Serdecznie witamy nowopowsta­
łe Stowarzyszenie, a to przedewszy* 
stkiam dlatego, że winniśmy być 
obecnie pod znakiem zrzeszenia sią, 
czeka nas bowiem wielki wysiłek 
twórczy na każdem polu, twórczość 
zaś może tvlko Istnieć w związku z 
innymi ludźmi, powtóre, że nie zają- 
ta dotąd u nas, stojąca prawie odło­
giem, placówka została wzięta w po­
siadanie erzez ludzi, którzy, uf.my 
ze znajomością rzeczy pracować na 
niej bądą ku pożytkowi i dla dobra 
własnego społeczeństwa.

Nadmienić jeszcze należy, iż 
stowarzyszanie, sądząc z celów, nie 
jest, ściśle blorąc, zawodowem, le z 
kulturalno secłecznem. Rzeczywistymi 
członkami Stowarzyszenia mogą być 
tylko abłturjenci wyższych szkól han­
dlowych. ________

S. r  o n  i k  s  s
+  Posiedzenie Rady miejskiej 

jutro nia cdbędr e się.
4- Ra oświatę narodową W wy 

kazach do<h.du Tow. szkoły ludu 
wej w Krakowie mhścl są poważna

kwota 60 000 koron, które na rzecz 
tegoż Towarzystwa wzpłaciła fabryka 
tutek I b bułek cygaretowych „Pro­
mień we Lwowie. Jako 5°/« prowizji 
ze sprzedaży swoich wyrobów.

Poważny ten doepód na tak po­
żyteczną instytucją powinien zechą- 
cić publiczność, by przy zakupie tu­
tek i bibułek żądała wszędzie marki 
.Promień’ z 5*/s na rzscz Tow. Sz. 
Lud.

-j- Zebranie. Dzisiaj t. j. dn. 21 
b. m. odbędzie sią posiedzenie Za 
rządu „Sokoła o g 8 ej wieczorem.

-j- Ksncart. W dniu 25 lutego 
r. b. w sali Rrsursy Kupieckie) od 
będzie sią koncert znanego utalento­
wanego skrzypką wirtuoza p, Zyg 
munta SzwarcenzteHa. Dochód z 
koncertu przeznaczony zostanie na 
rzecz Głównego Komitetu Ratunko­
wego, częściowo zaś na ewakuowa 
rych z Wołynia. B k ty  począwszy 
od dn 22 lutego bądą do nabycia w 
cukierni W. Rutkowsk ego.

-j- Ogólne dereczna zgromadź-nie 
członków Stowarzyszenia Nauczyciel 
et w a Polskiego w Lublinie (I go Od 
dzl-łu) odbędzie sią w poniedziałek 
d. 26 u. m. w pierwszym terminie o 
godz. 7 *j, w drugim o godz. 8-ej 
wieczorem w lokalu Stowarzyszenia 
przy ul. Ogrodowej 10.

Na ptrządku dzimnym sprawo 
zdanie z działalności Zarządu, po­
szczególnych sekcji, oraz Komisji re 
wizyjnej, opracywanie piaru działał 
ności na rok przyszły, wreszcie wy 
bery do Zirządu i do Sekcji.

O powy/szem zebraniu Zarząd 
Stowarzyszenia zawiadamia wszyst 
kich członków, zamieszkałych w Lu 
blinie ł na p>o«inc|l, oraz Oddziały 1 
Koła prowincjonalne, zaznaczając jed­
no* ześnle, że oddzielne zaproszenia 
zostały Już przez kancclarję Stówa 
rzyszenia rozesłane.

4 -Wydział Aprowlzaeyjay zawiada­
mia że n«fią z kontygantu styeznlo 
wego można obecnie nabywać za 
nagłówkami kart opałowych z m. lu­
tego po pół kwarty na nag’ówek.

4- Czterdziesta czwarta państwo­
wa loterja dobrcezyrna. Dla poparcie 
instytucji dobroczynnych i społeczno- 
użyte;znyeh przygotowuje sią w 
Austrji 44 państwowa loterja dobro­
czynna.

Ciągnienie tej Ioterji odbędzie 
sią 22 lutego 1917- Jsk widać z ple 
nu gry Jest ona bogato uposażana w 
wygrane i wykazuje główne wygrane 
w kwotach 200 0C0 k , 50C00 k,_ 
30 000 k„ 20 000 k. I ł. d. Losy w 
cenie po 4 k. są do nabycia w ko­
lekturach, w biurach Ioterji klasowej, 
w trafikach, kantorach wyrneny, w 
urzędach pcdktzowy h, pocztowych 
i t. d.

4 -  Pożar na Kallsewszszjźnle. (J> 
W garbarni E'ch«nhauma na Kaiino- 
W3zczyźnie ha 5 wybuchnął porar, 
i tory ug-szono Jeszcze przed przy­
byciem straży ogniowej. Przyczyna 
pożaru nl-zwiadoma.

4- Pożar na Bronowicach ())D n. 
19 b. m. w budynku mon- połowym 
na Bronowicach wybuchnął pożar, 
który jednak zdąź.ła umiejscowić 
wezwana na ratunek straż ogniowa, 
wyrąbując palą ą sią ścianą oraz su­
fit. Przyczyną pożaru była s lnie roz­
grzana rwrs, znajdująca sią na stry­
chu od której zapslłs sią słoma l 
siano.

4 - W sprawie podróży Z po­
wodów natury wojskowej musi być 
ruch esebowy na kchjach aż do 
końca miesiąca jak najbardziej ogra­
niczony. Podróżni muszą zaopatrzyć 
Sią w poświadczenie Kc-mendyobwo­
dowej lub kom!sarj<tu policji, ie po­
dróż jest konieczna I nie może być 
odłożona. Poświadczenie to należy 
przedłe-źyć przy zakupnle b latu ko­
lejowego.

4- Przy priey (J). Pracowniko­
wi garbarni Domańskiego Janowi 
St., mieszkającemu na Kośminku, 
przy zakładaniu łańcucha ra tryby— 
noże do przecinania skór obcięły 
trzy palce z prawej ręki. Ofiara nie- 
szczęśliwego wypadku leczy sią w 
szpi alu Szarytek w Lublinie.

lU jw ięksiy diiennik na okupacji austriackiej
- ..........  czytany codziennie przez dziesiątki tysięcy osób,
s z e r o k o  r o z p o w s z e c t j n i o n y  w  L u b l i n i e  

L u b ę l s z e z y ź n i e  i  n e t  c e tłe j o k u p a c j i

zapeWnia reHamuiącym s:ę w nim 

kupcom i przemysłowcom wielkie korzyści.

KagaiTa imSd Bamsttitli
— pod firmą —

Nl.Schenfcei*
w  Krakowie, Rynek gl. 1. 15.
Sprzedaż hurtiwna i cetaliczna. 
Wie ki wybór jedwabi gładkich, 
kolorowych, deseniowych oraa 

czarnych
HłnJnw na k< stjumy i suknie.Woa- 
R tiu J  le, Batysty, Aksamity, Wel- 
wety, Plusze kolorowe. Markizety, 
Gazy malowane i gładkie, Pupeli- 

ny, Fulary, Koronki i tiule. 
Składy specjalne firanek i kap tiu­
lowych na łóżka oraz atłasy i je­

dwabie na kołdry.
Ceny bardzo przystępne. 222

P ra s o w a n ie
odccyę&c^anie 
i odświeżanie

girnitu ów ł palt
— o r a z  —

r e p e r te ja  fu te r
Ceny przystępne. Robota staranna

J e z u ic k a  19 m . 4 . 208

M a g a z y n  M ó d
-------pod firm ą --------

=  D. $ę&REIBER =
w Krakowie, ul. Floriańska 32.

Poleca oprócz modeli wiedeńskich i kapeluszy aportowych na sezon 
obecny i letni, w wielkim wyborze jedwabie gładkie, deseniowe i 
czarne, aksamity, gazy, korenki, batysty etc. pa cenach bardzo przy­

stępnych detalicznie i hurtownie. 252

Przeszło 69000tor. 
ffypiatcnn To. szkoły ludowej
tytułem 5%, dochodu z wy­
robów tutek i bibułek cy 

garetowych 

, P r o m t •  6“
co świadczy najwymowniej o ich do 
broci. Fabryka: L w ó w , u l. S«- 
k ra m e n te k  1 16 Odspizedającym 
cennik i wzory gratis. 277

Sklep GalanteryjBB-lloryinhersfci 
JWaifi $xcs*ri>ią

LUBLIN, KRÓLEWSKA h619
Pottca u> witlUtH awkorat:

POŃCZOCHY
RĘKAWICZKI
WOALKI
R1USZKI
ORZ5BI5CN1K
TOREBKI ręczna
CZAPKI damskie

SKARPETKI 
KOSZULE 
KRAWATY 
PASY SPÓRT. 
SZK KI
MYDŁA 4Ó 
PBRPUMY

Sprzedaż hurtowa I dataliezna.

M a rk iz y  używane w dobrym sta- 
ńie kupię. Oferty do Rekordu Ka­
pucyńska^.________________ 2I®

M agazyn m ód Z. Górskie!
poleia modele wiosenne oiaz wy* 
przedaje zimowe kapelusze i cza- 
pęczki po cenach najniższych. WF 
bór olbrzymi. Krakowskie 39 29*

Redaktor I Wydawca D a n ie l  S l iw ie k i . Druk „Złami Lubelskiej”, Gubernatorska
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